APETYT

Wocigz ociera sie o tydki.

Lecz niejadek tenze brzydki,
cudnolandia. Pl nie ma wcale, tak bez kitu,

na jedzonko apetytu.

Lecz ma zatoon-orety (!) -

na kolana me apetyt.

No bo w domu, czy na dworzu,
czuje sie na nich, jak w tozu.
Stad ma chrapke wtasnie na nie,

me kocisko - przytulaniec.



